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Do wszystkich Rzemieślników 
i drobnych Przemysłowców Rzplitej Polskiej! 


RODACY! 

Dziesięć lat minęło od szczęśliwej chwili, kiedy niewolą przez wiek cały rozdzielone ziemie 
złączone zostały w jedną całość! 

Z połączeniem się ziem, zjednoczył się również państwowo i politycznie naród, którego olbrzy- 
mim odlamem jesteśmy my, polscy rzemieślnicy, polski stan mieszczański! Niema już dzisiaj, 
rzemieślnika z pod ,,zaboru“ rosyjskiego, austrjackiego, czy pruskiego, jest tylko — rzemieślnik 
polski — jest tylko niepodzielne — rzemiosło polskie! 

Czem jest to nasze rzemiosło, jako czynnik twórczy, wie o tem kraj nasz cały, wie o tem 
zagranica, gdzie rzemieślnik polski czy wyrób jego, gorąco był i jest poszukiwany 1 pożądany. 

Czego zdolen dokonać rzemieślnik polski, najlepszym tego obrazem i dowodem jest Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu, gdzie rzemiosło — obok nauki i techniki, obok przemysłu, го]- 
nictwa 1 pracy rąk robotniczych, zaiste niepoślednie zajmuje miejsce. 

Jednego wszakże rzemiosłu dotąd brakło i braknie, mianowicie wspólnego poznania się 1 poro- 
zumienia, wspólnego rozpatrzenia położenia rzemiosła w dobie minionej i obecnej, oraz przygoto- 
wania planów na przyszłość! 

Należy dobrze i dokładnie przyjrzeć się temu co było, oraz przewidzieć co będzie i co być może. 

W tych sprawach mamy sobie dużo do powiedzenia. 

Korzystając z okazji odbywającej sie w Poznaniu, Powszechnej Wystawy Krajowej, niżej 
podpisane organizacje postanowiły zwołać do Poznania 


I Ogólnopolski Zjazd Rzemiosła 
w dniach 8 i 9 września 1929 roku. 


Przez Zjazd ten damy wyraz na zewnątrz, że rzemiosło polskie zdaje sobie sprawę zarówno 
ze swego znaczenia i położenia gospodarczego, jak i z roli pod tym względem, jaką rzemiosłu 
przyjdzie odegrać w przyszłości. 

Wyrażamy zatem niepłonną nadzieję, że całe rzemiosło polskie, bez względu na zawód, 
dzielnice czy miejscowość w Rzeczypospolitej, zjawi się na ten apel w dniach wyznaczonych do 
Poznania, do tej kolebki państwa polskiego, gdzie jako pierwsi, obradować będziemy nad dolą 
1 położeniem naszem, w olbrzymiej sali nowopobudowanego ,Domu Rzemieslniczego''. 

Niechaj nikogo nie zabraknie! 
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Obok sztandarów cechów majstra Kilińskiego, niechaj zgodnie staną cechy z pod znaku bohatera 
Sierakowskiego! Obok sztandarów «krawieckich niechaj godnie staną sztandary piekarskie, ślusarskie, 
stolarskie i inne. 
Obok rzemieślnika poznańskiego i wielkopolskiego, niechaj staną solidarnie rzemieślnicy Warszawy, 
Wilna, Krakowa, Lwowa, Stanisławowa, i Lublina, czy też strasznie w czasie wojny udręczonego 
Kalisza! Niech obok Mazowsza, stanie Sląsk i Pomorze! Tak pojęty i planowo przeprowadzony Zjazd, 
stanie się potężną manifestacją rzemiosła całej Rzeczypospolitej, tego rzemiosła, które w złej czy dobrej 
doli zawsze wiernie i wytrwale stało pod sztandarami Krzyża i Białego Orła! 
Program Zjazdu, w którym oprócz nabożeństwa w pozn. kolegjacie (arnej i pochodu z sztanda- 
rami 1 emblematami przez miasto do sali obrad, mieścić się mają trzy referaty i to: 
a)Organizacja rzemiosła i jego ustawodawstwo, 
b)Położenie gospodarcze rzemiosła, 
c)Rząd, Ciała Ustawodawcze a rzemiosło, 

zostanie szczególowy opracowany i osobno przesłany każdej organizacji. 

W czasie Zjazdu przewidziane są również: wspólny obiad, zbiorowe zwiedzenia P. W. K., 
specjalnej wystawy zabytków rzemiosła oraz zabytków stolicy Wielkopolski pod specjalnem kie- 
rownictwem miejscowem. 

Przyjęciem 1 kwaterami dla przybyłych gości, po cenach możliwie najprzystępniejszych, zajmie 
się osobna komisja komitetu wykonawczego. 

Wszystkim uczestnikom Zjazdu przysługują zniżki kolejowe z okazji P. W. K. 

Przybywajcie więc jaknajliczniej na ten I Zjazd! 

Niechaj dni 8 1 g września br. wykażą calej Polsce czem jest rzemiosło 1 czem być pragnie! 

Niechaj nie zabraknie ani jednego sztandaru, ani jednej organizacji, ani jednego rzemieślnika! 

Wszyscy do Poznania! Odłóżmy na bok wszystkie bolączki i żale, chociażby na te dwa 
dni święta rzemieślniczego ! 

Pomagajmy sobie sami w jedności i zgodzie, a Bóg pobłogosławi dobrej sprawie ! 


Komitet honorowy: 


Berkan Władysław — radca, Fr. Bninski Adolf — b. wojewoda, Brzeski Tadeusz — Dyr., Brzezinski Jan — poseł, 
Dybczyński — naczelnik, Filipowicz Tytus, Inż. Hedinger Witold — senator, Juszczak Kazimierz Wawrzyniecj — 
Syndyk Izby Rzemieślniczej, Ks. Kłos Józef prałat, Krajna Franciszek, Krauze Teodor, Lewandowski — poseł, Ks. Lu- 
dwiczak — dyrektor, Mańkowski Fr. — poseł, Miklaszewski Ludwik — poseł, Nader Mikołaj — poseł, Nowicki 
Stanisław — radca, Paczkowski Romuald — poseł, Pawłowski Edward — dyr., Dr. Pernaczynski Stanisław, Ks. Prą- 
dzyński Józef — prałat, Przybyszewski Józef, Ks. Putz Narcyz — proboszcz, Ruciński St. — dyr., Samulski Se- 
weryn — dyr., Dr. Seyda Marjan — senator, Seydlitz Włodzimierz — Patron, Staszek Feliks — Prezydent Izby Rze- 
miesliczej, Trąmpczyński Wojciech — poseł, Urbański Leon, Wierczak Karol — poseł, Zabłocki Maksymiljan, Za- 
witaj — Prezydent Izby Rzemieślniczej. 


(Spis ten nie obejmuje nazwisk z innych dzielnic, gdyż w chwili gdy numer ten oddajemy do druku, dotyczące organizacje jeszcze 
nazwi'k tych nie podały. Przyp. Red.) 


Komitet organizacyjny: 


Związek Tow. Przem. 1 Rzemieślniczych, w Poznaniu, 
Centralne Tow. Rzem. w Państwie Polskiem, Warszawa, 
Związek Polskich Samodz. Rzemieślników i Przemysłowców na Sląsku, Katowice, 
Związek Tow. Czeladzi Rzemieślniczych, Poznan, 
Związek Cechów Kowalskich, Związek Cechów Stolarsxich, 
W a Kołodziejskich, sa m Fryzjerskich. 
Е A SS ALA a L P KME оо SIER OSRIR wu hiki wo N) 
Komitet wykonawczy: 
Bartkiewicz Wincenty, Chęciński Stefan, Chojnacki Kazimierz, Elbanowski Wojciech, Elinski Józef, Ehrenberg Zbigniew, 
Fita, Górczak Adam, Górczak Fr., Grzeszkowiak Hieronim, Jasicki Czesław, Kaliszewski Kazimierz, Kasperek Stan., 
Kokot, Konieczny Antoni, Konieczny Leon, Kosmicki Władysław, Kusztelski St. Kuzniewski Teodor, Lasota Piotr, Libera 
Stanislaw, Małecki Antoni, Michalski Władysław, Michalak Antoni, Milecki M., Mokarski Jan, Mrugalski WI., Nie- 
wiada, Norek, Nowacki Ludwik, Piotrowski Adam, Piotrowski Tadeusz, Piskorski, Porzegowski Wal., Prazynski Stanisław, 
Siemianowski Józef, Świetlik Stanisław, Trzybinski Franciszek, Urbański Jan, Urbański Józef, Urbański L. Wilak 
Wład., Wisniewski Stanisław, Wujecki, Zabłocki Jan. 
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Wielkie dni Rzemiosła! 


Dzięki iniejalvwie prezesów Towarzystw 
Przemysłowych i kzemieślniczych Wielkopolski. 
zgrupowanych w Związku Towarzystw Przemy- 
słowych 1 Rzemieślniczych w Poznaniu, zwołano 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Rzemiosła. 

Dnie Si 9 września rb. Мапа sie dniami do- 
niosłego znaczenia w historji Rzemiosła Polskic- 
go. Od lej bowiem daty Rzemiosło Polskie roz- 
pocznie nowy okres swego bylu. 

Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Rzemiosla ma 
dać podwalinę pod naczelną organizację rzemie- 
Sinieza, klóra z kolei. jako reprezeni: nika zjedno- 
czenego Rzemiosła WANIE AN będzie jego wido- 
mą moralną wladzą. 

W odezwie powyżej zamieszczonej czyłamy: 

Pomagajmy sobie sami w jedności i zgo- 
dzie... 

Wazkie le słowa odezwv powinny przemó- 
wić do wszystkich, w nich bowiem jasno i wy- 
raznie podkreślony jest główny cel zjazdu. 

Rzemiosło nie może oglądać się na ротос 
niczyją, bo z nikąd lej pomocv w dostatecznej 
mierze nie otrzyma. Jedyna droga prowadzi 
przez zorganizowanie się Rzemiosła. bo tylko sil- 
nie i wewnętrznie skonsolidowani, będziemy mo- 
gli nie jednemu zaradzić. Bolaczek, które nas 
encbia jest dużo, bardzo dużo. Pod ich cieza- 
rem ugina się Rzemiosło i sinic. Ostalnia to 
chwila. bv wystąpić do walki z przeciwnościami. 
ostalmia to chwila, by gromkim głosem zawołać, 

Rzemioslo w Polsce istnieje i chce żyć i roz- 
wijaé się. ze nie myśli kapilulować i biernie przy- 
patrvwaé się temu, jak setki i tysiące warszłalów 
rok rocznie ginie. 

Tylko o własnych siłach dojdziemy do po- 
myślnych rezultatów. 


L. Miklaszewski, posełna Sejm 


Zrozumienie lego slanu rzeczy jesl powsze- 
chne. Trzeba jednakowoż, by Rzemiosło zdobylo 
się na ten drobny stosunkowo wysilek i zamani- 
lestowalo w Poznaniu i czynem poparlo usilowa- 
nia Комиси, organizującego Zjazd. 


"amietaé [ей należy, że Zjazd jedynie wledy, 
odniesić pozadany skutek, jeżeli będzie liczny: 
jczeli nie zabraknie па nim reprezentantów ani 
jednej miejscowości Rzeczypospolitej. 

Niechaj nikt nie ociąga się z przyjazdem do 
Poznania w dniach 8. 19 września r. b. 

Niechaj nikt nie myśli. że jego obecność be- 
dzie tam zbędną, że go zastapi kto innv. Przy- 
jechać muszą wszyscv. komu szczerze dobro rze- 
пио а leży na sereu. 


Pamiętajmy, ze, gdyby. W co zreszta nie wic- 
гушту, Zjazd miałby się nie udać, Lo sprawa rze- 
mieślnicza dozna lak wielkiej kleski. z której 
Rzemiosło nie prędko się podźwignie. Pamiclaj- 
my. йе w naszych rekach tezy jedvnie, bv Zjazd 
wydal te owoce. jakich sig po nim spodziewamy. 


Apelujemy przeto goraco do wszystkich, by 
przyjeżdżali do Poznania, by zachęcali do lego 
swoich kolegów. bv w Cechach i Slowarzysze- 
niach rzemieślniczych sprawę wyjazdu па Zjazd 
poruszyli i starali się przeprowadzić uchwały. 


wysyłające oficjalne reprezentacje ze sztanda- 
rami. 
Wierzymy. poczucie doniosłości «chwili 


istinieje.śróod uświadomionych, a ci zrobią wszvst- 
ko. by innvch. ospałyvch. pobudzić do dzialania. 

Zjazd musi bvć liczny i 
wymaga dobro nas samych, 
miosła. 


imponujący, lego 
dobro całego RZe- 


Rzemiosłu polskiemu ku rozwadze 


Z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej odbywają swe 
zjazdy rozmaite zrzeszenia. 


Spieszą do Grodu Przemysława setki — tysiące — 
dziesiątki tysięcy, ażeby nietylko radzić nad swemi sprawami 
zawodowemi, ale także jadą po to, ażeby patrzeć własnemi 
oczyma i zobaczyć przepotężny wysiłek woli i rozumu na- 
rodu polskiego. Niejeden zwiedzający wystawę nie miał na- 
wet pojęcia o tem, jak silną może być Polska Opowiadano 
mu może i opisywano, lecz tu zobaczy i widzi zdumiony, 

nawet pojąć często nie może, że P. W. K. to dzieło tężyzny 
narodu. Zwiedzający wystawę w bardzo małej liczbie zagłę- 
biają się w istotę sprawy. Widzą potężne gmachy, piękne a 
precyzyjnie zrobione przedmioty, ale nie wielu wie o tem, 
kto to zrobił, kto dołożył zdrowia i mienia, ażeby godnie 
reprezentować Polskę. 144 na wystawę i rzemieślnicy, dotąd 
trochę garstkami, trochę luzem, lub z innemi organizacjami 


nie rzemieślniczemi. Wielu ogląda rzeczy pobieżnie, inni z 
zainteresowaniem. A ilu na serjo rozważa i pomyśli, że w 
całej wystawie — nauce pomagał także rzemieślnik polski. 


Jeden przy pracy nad budową gmachów, inni schowani, 
czarni, w bluzach roboczych po fabrykach, wreszcie niejeden, 
nicznany, gdzieś na poddaszu wykonywał przedmioty mi- 
sternej roboty, które wystawia przedsiębiorca. [ wielu nie 
pomyśli nawet jaką wielką siłą państwowo-twórczą jest rze- 
mieślnik. A rzemieślnicy sami co na to? Jedni stronią od 
towarzystw rzemieślniczych i przemysłowych, drudzy — na- 
leżą ale nie całą duszą, bo nie kochają swego zawodu i swego 
pięknego stanu rzemieślniczego. 


A największy postrach należenia do organizacji to — 
płacenie składek. Zjazdy rozmaitych zawodów, na których 
bywam, wykazywały tyle zrozumienia zawodowego, zrozu- 
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mienia łączności. Jedynie rzemiosło stoi na miejscu ostat- 
niem. Niestety chodzi tu o parę groszy składek. I nie po- 
magają ani prośby, ani groźby — powstaje burza i debaty 
ciągną się bez końca, często o 25 groszy miesięcznej składki. 


W reszcie zebrani godzą się na ten lub inny wniosek, lecz 
z zastrzeżeniem uchwały swego cechu czy towarzystwa. 


Delegat wróciwszy do domu, przy zdawaniu sprawozda- 
nia już dostaje naganę, że śmiał głosować za składką 25 gro- 
szy dla związku. 


A jednak tak być nie powinno. Gdy widzę zabawy i 
majówki, to stwierdzić muszę, że często niepotrzebnie grosz 
wydany starczyłby na składki na lat kilka. Ма zebraniach 
są najpierwsze narzekania na podatki. Lecz nie na podatki 
same, gdyż rzemieślnik wie, że każdy obywatel państwa, ko- 
rzystający z Świadczeń czy urządzeń państwowych, podatek 
płacić powinien, lecz narzekania idą w kierunku na niesłu- 
sznie nałożone podatki, a mianowicie, co do ich wysokości. 
To tez rzemieślnicy reklamują i płacą znów sumy niepomier- 
ne za pisanie tych reklamacyj, gdyż jeżeli urzędnicy w okól- 
nikach połapać się nie mogą i sami na swój sposób je inter- 
pretują, to jak może połapać się rzemieślnik, tem więcej, że 
ustawa mówi tak, a sądy orzekają inaczej. Urzędnicy zaś 
wcale się nie troszczą o wyrok sądu, lecz czekają na rozpo- 
rządzenie ministra. A jednak takiej mitręgi uniknąłby rze- 
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mieślnik, gdyby był członkiem organizacji, która darmo ta- 
kie pisaniny załatwia. 


Wiadomo, że rząd zaangażował 250 nowych egzekuto- 
rów, którzy urzędują przy izbach skarbowych. Komornik 
jest wykonawcą woli izb skarbowych ‚а urzędnicy tych izb 
sądzą, że łatwo się będą mogli z swemi interpretacjami schro- 
nić za plecy komorników. Pracę komornicy rozpoczęli w 
pewnem małem miasteczku, do którego pojechałem przypad- 
kowo. Tymczasem rozpoczęto tam fantowanie, a później 
nastąpi sprzedaż. Rzemieślnicy i kupcy chodzą jakby bez 
głowy, żony ich płaczą, a starsze dzieci patrzą 1 nigdy na- 
pewno nie zapomną tej świetnej radości życia. Może р. mar- 
szałek Senatu, może sam p. minister raz przynajmniej zoba- 
czy te prace. Powyciągano przez izby skarbowe stare zale- 
głości, na których reklamacje próżno czeka rzemieślnik lat 
kilka, i to wszystko się teraz od razu ściąga przymusowo. 
Rzemiosło polskie i drobny przemysł czuje raczej dziś prze- 
kleństwo swego życia a zwłaszcza ci, którzy pamiętają niewolę 
wprawdzie i krzywdy wrogów. Czy jest choćby drobna na 


to rada? Jest — jest jedyna rada: łączyć się i nie żałować 
grosza składki. Gromada to wielki człowiek — gromada to 
siła — to potęga — to ochrona przed siłami, które chcą 


pchnąć nasze mieszczaństwo na drogę nędzy i biedy a może 
nawet zupełnej ruiny. A więc rzemieślnicy mieszczanie oc- 
knijcie się i łącznie w naszych organizacjach. 


Do wszystkich cechów wielkopolskich! 


Magistrat stoł. miasta Poznania nadsyła nam poniższą 
odezwę, którą w interesie wielkiej sprawy zamieszczamy 
w całości: 


W pierwszych dniach września (8 i о) br. odbędzie się 
w Poznaniu, z inicjatywy Związku Tow. Przemysłowych 
i Rzemieślniczych oraz Związków Cechów wielkopańskich, 
ogólnopolski zjazd rzemiosła dla zadokumentowania żywotno- 
ści i siły tej tak ważnej dla twórczości narodowej gałęzi gos- 
pedarczej. 


Zjazd odbedzie sig w Poznaniu na terenie przegladu do- 
robku narodowego, w czasie trwania Powszechnej Wystawy 
Krajowej. Zważywszy, iż w samej Wielkopolsce istnieje 46 ooo 
warsztatów pracy rzemieślniczej, zorganizowanych w 334 ce- 
chy, z których większość o wielowiekowej tradycji, rzucamy 
myśl, aby z okazji tego zjazdu połączonego z poświęceniem 
pierwszego Domu Rzemieślniczego w Wielkopolsce — dla 
zadokumentowania żywotności i ciągłości wysiłków organi- 
zacji rzemiosła polskiegi, urządzić: 

Wystawę Pamiątek i Zabytków Cechowych w Wielkopolsce. 


Niech obok przeglądu dorobku pokolenia dzisiejszego, po 
dziesięciu latach pracy w wskrzeszonej i niepodległej Ojczy- 
znie, przemówią swoją dostojną mową wiekowi Świadkowie 
pracy naszych dziadów i pradziadów i zaświadczą pamiątkami 
prastarego życia cechowego o oryginalnym charakterze życia 
rzemieślniczego za dawnych polskich czasów. Nawiązawszy 
tą drogą nić przeszłości i chwały z współczesnością, stwarzamy 
wartościowy obraz przeszłości cechowej w Wieikcpolsze, jako 
przyczynek do wysiłków narodu polskiego na płaszczyżnie 
warsztatów i zawodów rzemieślniczych. 


Celem zrealizowania tej myśli zawiązał się pod patrona- 
tem Magistratu Stołecznego Miasta Poznania niżej podpisany 
komitet, który daje gwarancję, iż zbiory znajdą odpowiednie 
zabezpieczenie i użytek. 


W tej myśli, wzywamy wszystkie Cechy Wielkopoiskie, 
aby wydobyły na światło dzienne drogie i cenne, a ogółowi 
polskiemu nieznane pamiątki przeszłości, a więc dokumenty, 
insygnia, pieczątki, sztandary, skrzynie, modele, obrazy, rze- 
zby, puhary i kubki itp. i zgromadziły je za pośrednictwem 
niżej podpisanego Komitetu w Poznaniu w sali otwierającego 
swe podwoje Domu Rzemieślniczego. Prosimy wszyst- 
kie cechy, które mają wyżej wymienione pamiątki, o donie- 
sienie nam na załączonym formularzu „jakie przedmioty ode- 
słać nam mogą, abyśmy mogli zorganizować odpowiednie 
szlaki objazdowe 1 w zarysach zorjentowali się w materjale. 


W nadziei, że wszystkie czynniki cechowe, w zrozumie- 
niu wagi podejmowanej przez nas akcji dołożą wszystkich 
starań, aby wszelkie cenne zabytki znalazły się na naszej Wy- 
stawie, nie watpimy, iż tą drogą uda nam się złożyć dzieło o 
pcważnej wartości historycznej ‚Ки uczczeniu przeszłości 1 
współczesnym i potomnym ku nauce. 


Komitet Wystawy Pamiątek i Zabytków Cechowych 
w Wielkopolsce 

Cyryl Ratajski, prezydent stol. miasta Poznania. Inż. Kazi- 
mierz Ruciński, miejski radca budownictwa. №2. Ewaryst 

Namysł, wiceprezydent Izby Rzemieślniczej w Poznaniu. 
Adres Komitetu: Komitet Wystawy Zabytków Rzemio- 
sta Wielkopolskiego, Poznań, ul. Nowa 10, II p., pokój 19, 
telefon 42-51, 43-61, inż. Czarnecki, codziennie od g. 10—13. 
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MALARSKA ŚW. 5 


Postępy w dziedzinie farb olejnych 


(Dokończenie) 


Badanie nad wła nościemi błony powstającej 2 
za*chniętego zwykłego rokoslu lnianego pozwoliły 
stwicrdzié dwie jej cechy ujemne, mianowicie: wła- 
sność łalwego względnie wchłaniania wilgoci i pęcz- 
nienia (zwłaszcza w pierwszym okrisie po ulworze- 
niu się błony) oraz rozkład w kierunku powieksze 
nia zawartości wolnych kwasów oleinowych. Ma to 
miejsce w siopniu wyraźnym po upływie zaedwie 
sześciu miesięcy. Z biegiem czasu slwierdzomo da- 
lej, iż wspomniane własności występują znacznie 
mniej wyraźnie, gdy olej lniany zoslaje spreparo- 
wany nie na pokost —- lecz na olej lniany zgęszczo- 
ny. Farby, zawiera;qce pewną domieszkę lego o: 
leju, są pozatem mietylko bardziej odporne na wil- 
рос, lecz również і na składniki dymu. Zalecono 
przelo w urzędowych przepisach niektórych państw, 
by w skład farb rdzochromnych wchodziła bezwa- 
runkowo pewna domieszka oleju lnianego 256526 o- 
nego. Nadaje опа fambic nównież i pewną, elastycz- 
ność, co ogranicza skłonność do pękania. Do farb 
rdzochronnych, mających spełniać swe zadanie w 
środowiskach specjalnie niekorzystnych dla konser- 
wacji żelaza, zalecomo stosow.nie poza olejem lnia- 
nym zgęszczonym również і domieszki spreparowa- 
nego oleju chińskiego, k'òry zwiększa jeszcze wy- 
raźniej wszelkie pożądane cechy farb, mających speł- 
nia? zadania s; ecjalne. 

Według namowszych ¡08 adów, jowłoka rdzo 
chronna winna składać się z irzech nastę ujących 
warstw farb, mianow.cie: z wars wy gu towej. Za- 
wierającej jako pigmeni chem. czyslą minję olo 
wiamą, możliwie jak najlepiej rozdrobnioną na ро 
koście lnianym zwykłym lub lepiej specja nym, gdyż 
pokost (aki zapobiega skupiamiu się mii ji, warstwy 
Średniej, zawierającej jako pigment tlenek cynku 
z mieznaczną ilością obojęlnego chemicznie ciemne- 
go pigmentu oraz warstwy wierzchniej, również na 
tlenku cynku z nieco: znaczniejszym dodaikiem ciem- 
nego barwnika na pokcście specjalnym, bez lub z 
acmieszką s; ге arowanego oleju chińskiego, 211.0 też 
na pokoście zwykłym, z domieszką spreparowanego 
zarówno oleju chińskiego jak i oleju lnianego zge- 
szczonego. 

Po ustaleniu powyższych przepisów zwrócono w 
latach ostatnich dodatkowo jeszcze uwagę na zwią- 
zek pomiędzy sposobem nakładania warstw rdzo- 
chronnych jednej na drugą, a późniejszą odporno- 
ścią ich ma najróżnorodniejsze wpływy, którym far- 
ba z biegiem czasu podlega. Prób dokonywano w 
warunkach bardzo lrudnych, naturalnych oraz wy- 
tworzonych sztucznie. Okazało się, że dawny sy- 
stem pracy malarskiej, zalecający czekanie z nało- 
zeniem warstwy farby na zaschnięcie błony: poprze- 
dmiej, dawał całość mniej spoista i później mniej 
odporną niż postępowanie, stosowane w technice 
malarskiej, dopiero miedawno „zwane pracą: „mo- 
krem na mokrem“, które stało się możliwe po ino- 
wac;ach, jakie wprowadzono do procesu prep:ra- 
wania pokostu z oleju lnianego. Metoda ta усо? 


dzi obecnie w coraz szersze użycie, m. in. również 
ze względu na możność znacznej redukcji c asu, | O 
trzebnego na wykonanie roboly malarskiej. Mak- 
symum efektu, i to pod każdym względem. osiąga się 
przy pracy „mokrem na mokrem“ i jednccze:nem u- 
życiu nalryskiwaczy mechamicznych zamiasi pendzli. 
Odporność otrzymanych wówczas powłók z farb i 
lakierów jest nieraz wprost zdumiewającą. Do pra- 
cy melodą „mokrem na mokrem“ nadają się jednak 
jedynie farby przyrządzone na pokoście lnianym spe- 
cjalnym o silnie zaakcentowamych własnościach ko 
loidalnych. 

Niemniej ciekawe niż badania i wyniki ich w 
dziedzinie farb rdzochronnych są prace nad farbami 
przeznaczonemi do krycia drzewa, murów i innych 
materjałów porowatych, Rezultaty í przesłanki stad 
wynikłe zawdzięcza się prawie wyłączne pracy la- 
boratoryjnej w bardzo różnorodnych i glekoko sie 
gających kierunkach, posiłkującej się przeważnie naj- 
nowszemi zdobyczami chemji organicznej i lizykal- 
nej. Prace te wiążą się ściśle z dążeniem do wy- 
świellenia wyjątkowo zawiłego problemu, jakim przy 
bliższem badaniu okazał się proces wysychania gru- 
py olejów roślinnych, znajdujących zastosowanie w 
technice malarskiej, a więc w pierwszym rzęd ie o 
leju Inianego oraz olejów chińskiego 1 makowego. 

Najdawniejszy pogląd na proces schnięcia poko- 
slu Imianego miał, „ak wiadomo, podłoże wylącznie i 
czysto chemiczne. Zjawisko wspomniane ujmowa- 
mo jako preczs utleniania. Potwierdzenia dopatry- 
wano się w przyroście wagi błon z o'eju lnianego 
craz w stwierdzeniu w wyschuietej błonie większej 
zawartości Пепи niż w płynnym oleju, a również 
w fakcie, że schniecie olejów schnących można przy- 
spieszyć przez dodanie tlenków metali, kt/r: wystę- 
pują w kilku stopniach utleniania, mogą przeto po 
średniiczyć pomiędzy tlenem powielrza a olejem. 
Przy mowano, że w ostalecznym swym wyniku pro- 
ces schnięcia oleju doprowadza do kwasów mrów- 
kowego і węglowego. Nie negując bynajmniej roli, 
jaką odgrywa llem podczas procesu schnięcia о’е- 
ju w almosferze powietrza, sk'onniejsi są badacze 
niektórzy do przypisywania ¡rocesowi ѕсппіесіа pod- 
łoża matury raczej koloidalnej niż chemicznej. Do 
poglądu tego skionily ich spostrzeżenia nad wysy- 
chaniem oleju Inianego w próżni. Fakt, że schnię- 
cie przyśpieszają niektóre tlenki meta 1, tłumaczą zwo- 
lennicy ujmowania schnięc.a ¿ako zjawisko o na'urze 
koloidalnej nie pośredniczeniem melali między tle- 
mem powielrza a olejem, lecz lworzeniem mydla, 
którego cząsleczki służą za jądra koagulacji. Prze- 
waza w danej chwili pogląd na proces schnięcia ја: 
ko na zawisko niezmiernie skomplikowane, w któ- 
rem przyjmują udział łącznie, aczkolwiek w stopniu 
różnym i miestwierdzonej jeszcze ko'ejnośc. 1 zależ- 
ności zarówno utlenienie, jak polimeryzacja iczyn- 
niki nalumy koloidalnej, przy Wyraznem zaznaczit- 
miu się zależności szybkości i sposobu wysychania 
damego oleju (lub pokostu) przedewszyslkiem od che- 
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micznej budowy składających się glicerydów, oraz 
warunków zewnętrznych, natury zarówno chemicznej 
jak i fizycznej. 

Pomimo chaosu, jaki. ¿ak widać pamije jeszcze 
w zapatrywaniach na proces schnięcia, | oczęła in- 
teresować się nimi technika i w nasępstwe szyb 
ko wyczuła, z których z tych poglądów będzie m»- 
ina uczynić użytek w praktyce. Szczegó na uwagę 
еј zwrócił ma siebie mianowicie fakt. że Irudno 
przeczyć, aby w procesie schnięcia oe,u lnianego 
nie odgrywały ważnej roli zawiska natury koloi- 
Чаше]. Stwierdzenie to pod:unęło technice myśl 
preparowania oleju lnianego na pokost przy za. 
stosowaniu postępowania, które potegu'`e w nim prze- 
dewszystkiem cechy koloidalne,a lo w celu dojścia 
ma lej drodze do preparatów, odznaczających się 
wysychaniem, uwarunkowanem w pierwszym rzę- 
dzie z awi kami natury koloidalnej. Dążenie to co- 
czekało ‘ie nielawem realizacji i lcchnika a alarsi.a 
rozporządza vbecnie poko tem, który wysycha nale- 
życie i w razie ulrudnienia do niego dostępu po- 
wietrza. Pokost nowoczesny posiada рорает inne 
jeszcze ważme zalety, a mianowicie: własność zaskle- 
piania por podłoża i małą wskutek tego wsiąkliwość. 
гс: 74а zaś cech przypomina raczej cenne własności 
oleju lnianego zgeszczonego lub preparowanego ole- 
ju chińskiego niż zwykłego pokostu Inianego. Wła- 
snosé nowoczesnego pokostu zasklepiania pon i nie- 
znaczna jego wsiąkliwość posiadają wielką doniosłość 
praktyczną. Malarz dawnej szkoły, który miał ро 
malować objekt drewniany. rozwoczynal ргасеой le- 
go, że przepajal podloze pokoslem lnianym.. Był 
om zdamia, że przyleganie warstw farby ао malo- 
wanego przedmiotu będzie tem trwalsze i ściślej- 
eze, im sumiennej wykona się naoliwienie. Nowe ра 
dania przekonały o niesłuszności lego poglądu. Spe- 
cjaliści twierdzą dziś mianowicie, że czynność prze- 
pajania powinna zostać hezwzględnie zarzuconą, ina- 
czej о możliwie majlepszem przyleganiu nie może być 
mowy. Olej miany, 
się w jego wnęlrzu w warunkach wyjątkowo nieko- 
rzysinych dla postępu procesu utlenienia, wskullek 
czego mie można liczyć na zakończenie procesu schnię 
cia nawet po upływie tygodni. Tworzenie się za- 
schniętego filmu na płynnem lub półplynnem pod- 
łożu, W którem muszą odbywać się jeszcze przez 
czas dłuższy procesy chemiczne, nie może slwarzać 
warumków korzystnych dla ścisłego przylegania. Го- 
za zbyteczną stratą materjału, nie osiąga się przeto 
przez nadmierne oliwienie żadnego innego wyniku, 
powoduje się nalomiast skutki ujemne, jak 10 zo- 
stało wyjaśnione, То też wymaga się obecnie od po- 
kostów mowoczesnych, by wsiąkały tylko nieznacznie, 


Dr. L. Rządkowski 


Posadzki parkielowe wykonuje się z deszczu- 
lek dębiny, drewna sosny amerykańskiej i buczy- 
ny. Ukladanie posadzek lakich nie należy do za- 
kresu prac malarskich, jednak często się zdarza, 
ze zasięga się porady malarza со do reperacji ido 


kićry wessalo podłoże, znajdu е 
3 a 
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zasklepiały nalomiast dobrze pory i trzymały się po 
całkowitem zaschnięciu silnie podłoża; wymag. le za- 
dawalnia/a, jak wiadomo, ¡okosty o naturze koloid. 
Zużycie ich przy malowaniu mater,ałów porowatych, 
jak drzewo. gips lub mur „est mniejsze niż pokostu 
zwykłego, a wskutek ich własności wysychania i kez 
dostępu powietrza, możliwem jest znaczne przyspie- 
<zemie lempa pracy. gdyż czekanie na całkowite wy- 
'chnięcie danej warstwy farby przed nałożeniem na 
nią następnej jest zbyteczne; pracę malarską wy- 
konuje ‘ie metodą zwaną „mokrem na mokrem“. 

Czynność malarza stanowi zazwyczaj ostatnie o- 
eniwo w łańcuchu po-zczególnych manipulacji fa- 
brykacv,nych i wskutek lego hamowała ona przy 
:tosowaniu farb ole nych dawnego iypu tempo bie- 
gu całości. Powazniejsza fabryka drobnych przed- 
miotów. wytwornie maszyn. samochodów lub wa- 
gonów, a równiież i większy warsztat герегасу ту nic 
są obecnie do pomyślenia przy wykluczeniu użycia 
nowocz. materj. mal. Dają one bowiem poza bez- 
pośredniemi oszczędnościami na czasie wykonania 
roboty malar.kiejj а w wielu wypadkach również 
o: zczędnościami na mater ałach, daleko idące gwa 
ranc e co do lrwałości, pozatem kilkakrotnie większe 
wwzyska: le pomi szczen pracowni malan sko-lakierni- 
czych. 

O tem, jak wielką wagę przypisuje się zagranicą 
zagadnieniom malar:twa technicznego, świadczyć mo 
że choćby obecność 670-u uczestników na między- 
narodowym, czwartym z kolei, zjeździe cdbytym w 
połowie lutego r. b. w Monachjum, poświęconym 
wyłącznie sprawom związanym ze składem i własno- 
ściami famb i lakierów różnych typów. W Polsce nie 
posiadamy dolychczas nawet zaczątku instytutu, kló- 
rego spec alnem zadaniem byłoby badanie artyku- 
łów malarskich, może dlatego poprostu, że nabywcy 
ich u mas nie interesują się w znacznej większośc! 
wypadków ist tną wariością tych wyrobów, го też 
wolą kupować świadomie wyrób gorszy byle lańszy, 
zapominając całkowicic o tem, że jedynie farba 
właściwie dobrana dla danego podłoża i dostosowa- 
na do warunków, w jakich ma przebywać, może na- 
leżycie spełnić swe zadanie, chroniąc dany objekt 
przez czas dłuższy w sposób właściwy i zapewniając 
mu w lym okresie esletyczny wygląd, 

Czas przelo najwyższy, by rzucome kilka lat 
temu w Ameryce. hasło: „Save [he surface and you save 
all“, zachowaj powierzchnię, a zachowasz wszystko, 
znalazło oddźwięk nareszcie i w Polsce i skłoniło 


naszych konsument6w artvkulów malarskich, do bliz- 


szego, rzeczowego zainteresowania się sk adem i wła- 
snościami używanych przez nich dotychczas [агр 
i lakierów. 


Traktowanie posadzek parkietowych 


odnowienia lvchze. Jako postulat najgłówniejszy 
stawia się życzenie, aby posadzka była jasną, po- 
nieważ zaciemnia się ona z biegiem czasu sama 
bcz obcej pomocy. a posadzka jasna przedstawia 
ię lepiej aniżeli ciemna. 
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Wlasciwe traktowanie posadzki może być róż- 
пе: można ją Iroterowaé woskiem, albo polakic- 
rować. Posadzki froterowane są bardzo piękne 
i nadają się szczególnie na pomieszczenia repre- 
zentacyjne i mało używane, wzgl. zakryte dywa- 
паті. W pomieszczeniach mieszkalnych, wyma- 
ga posadzka froterowana codziennego szczolko- 
wania i powinna zostać raz tygodniowo frotero- 
wana woskiem lub pastą do froterowania. Chcąc 
lego uniknąć, można posadzkę taką polakierować. 
Polakierowanie jest znacznie trwalsze aniżeli wc- 
skowanie i czyści się na mokro łatwiej niż ostat- 
nie. Rozstrzygnięcie kwestji zasadniczej, czy wosk. 
czy lakier zależeć będzie w zasadzie cd zamia- 
rów i życzeń klijenteli. 

Woskowanie jest bardzo proste. Na posadz- 
kę czysto obciągniętą wzgl. wytartą wiorami sta- 
lowemi nakłada się wosk lub pastę do froterowa- 
nia, za pomocą wełnianych płatów, a po wypa- 
rowaniu rozpuszczalnika, t. zn. po wyschnięciu 
tejże wyciera i szczotkuje się posadzkę aż do 
połysku. Posadzki nowe wvmagają dwurazowe- 
go nałożenia i wytarcia masy, zanim osięgną do- 
stateczny połysk. Jeśli posadzka utrzymana jest 
przepisowo, wymaga ona każdorazowo tylko zu- 
pełnie cienkiej warstwy wosku, aby otrzymać 


połysk — ale powinno to, jak powiedziałem wy- 
ze] — zostać przeprowadzone conajmniej raz ty- 
godniowo. 


Do woskowania wystarczy używać nie za 
gęsty rozczyn białego lub bielonego wosku pszcze- 
lego w terpentynie. Tnie lub hebluje się go na 
drobne wiórki, umieszcza w emaljowanem na- 
czyniu i zalewa terpentyną najlepszego. gatunku 
w takiej ilości, że ostatnia wosk pokrywa. Na- 
stępnie zakrywa się garnek lub obwiązuje się 
go pergaminem. aby zapobiec ulatnianiu się ter- 
pentynv i sławia się go na przeciąg 2 do З dni 
w. ciepłem miejscu, jednak nie na piecu albo na 
ogniu. Wosk rozpuszcza się po kilku dniach sa- 
moczynnie, a mieszaninę można, po gruntownem 
przemięszaniu wziąć do użytku. W dobrze za- 
mkniętych naczyniach można ją nieograniczony 
czas przechowywać, a przez dodatek odpowied- 
nich barwników (utartych w terpentynie) można 
ją dobrowolnie zabarwiać. 

Ten prosty rozczyn wosku w terpentynic jest 
bardzo dobry, „posiada jednak jedną wadę jest 
bardzo drogi. Z lego powodu zastępuje się czy- 
sły wosk, często zupełnie lub też częściowo, lań- 
szemi 1 twardszemi środkami zaslępcz., z któ- 
rych szczególnie nadają się do tego celu wosk 
ziemny (cerczyna) wosk karnauba i parafina, w 
odpowiednim stosunku ze sobą pomieszane. W 
pascic fabrykowanej przez odnośne fabryki, pra- 
wie wcale wosku niema. Prócz tego stosuje się 
zamiast drogiej francuskiej terpentyny, często 
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eler petroleowvy jako rozczynnik. lub zmydla sic 
woski przy pomocy golowania ich z potazem lub 
зона. przeprowadzając je temsamem w stan, roz- 
puszczalny w wodzie 

Do ewentualnego samoprzyrządzenia pasl do 
froterowania podaję poniżej kilka przepisów. 

I. Do costlalecznie obszernego naczynia wle- 
wa SIę: 

1 litr wody 
200 g żóllego, drobno pokrajanego wosku. i 
0 s potazu. 

Mieszanine le zagrzewa się, mięszając dobrze. 
az do wrzenia, zdejmuje naczynie z ognia i miesza 
następnie aż do ostygnięcia, przyczem. dodaje się 
malemi dawkami 3) g lerpentyny i około 15 lilra 
zimnej wody. Takim sposobem lworzy się t. zw. 
emalja, klóra jest znacznie tańszą, niż rozczyn 
czystego wosku, a którą można również p. i. z 
dobrym skutkiem użyć do lroterowania linoleum. 

Il. Rozpuszcza sie jak wyżej podano: 

300 g wosku pszczełego i 
-650 g rafinowanego wosku karnauba w 
1000 g terpentyny i 
SOU g benzyny lekkiej, wagi specyficznej 
0,700 
ПІ. Rozpuszcza się jak wyżej podano: 
900 g cerezyny i 
600 g białej parafiny w 
2000 g terpentyny francuskiej. 
IV. Gotuje się, jak podano przy przepisie l: 
300 о żółtego wosku. 
300 g parafiny białej i | 
200 g olbrotu w 
3 1. wody z 
20 с potazu. 

Ро zdjęciu gotującej się masy z ognia, do- 
daje się, mieszając dokładnie około 200 e ter- 
pentyny 1 około pół litra zimnej wody. 

Y. Wosk do sal do tańca, l. zw. wosk do 
napryskania, wytwarza sie najprosiszym sposo- 
bem stapiając 100 g parafiny: i 200 g cerezyny. 
Do zaperfumowania mięszaniny lej dodaje sie 
około 15 g nilrobenzolu (olejku mirbanowego). 
Mieszaninę tę napryskuje się gorącą na posadzkę. 
Uważam, że podane wyżej przepisy wystarcza, 
aby w danvm wypadku każdy mógł spróbować 
sam sobie przygotować swą masę dofroterowania 

Jeśli nowa posadzka parkietowa ma zoslać 
polakierowaną a ma pozostać jasną, lrzeba prze- 
dewszystkiem wystrzegać się używać dol tej pra- 
cy oleju w jakiejkolwiek formie, bo olej zaciem- 
nia każde drewno. Posadzki z sosny amervkań- 
skiej nie trzeba nigdy tłusto napoić olejem, bo 
zawiera ona bardzo wiele zywicy, a tłuste naole- 
jenie drewna takiego stałoby się lalwo powodem 
lepienia się posadzki. Stąd stosuje sie tylko wy- 
lącznie polakierowanie. сга 


ФФ m $> jay Ф рн © DE: © I Ф но j. — pp TYT. DOU... WA u © Der) © II CZAT Фф... OM Ф "with We i Ф kn — 


5 š © września 1929 m. 


ШШДЕ 


cechów Rzemieślniczych 7 całej Polski w Poznaniu na PWK 


Nr. 8 GAZETA MALARSKA Str. 9 


spraw 


ра ма 
> 


Nowoczesna malatura ścienna. Projekt art. mal. K. Wojciechowskiego. 


Str. 10 


GAZETA MALARSKA 


Ńr. 8 


3 LAKIERNICTWO š 


Inż. Z. Leppert 


(Referal wygłoszony na II Zjeździe Chemików Pol- 
skich w Poznaniu dnia 3, VII 29 r. przez Inzvnicera 
Zygmunta Lepperta). 


Pierwsze lakiery zbudowane na podslawie ni: 
trocelulozy ukazały się w Niemczech mniejwięcej 
40 lal temu. Były to lak zwane lakierv zafpono- 


we, i służyły w postaci vernixów głównie do powle- 
kania półszlachetnych ога» szlachetnych metali w 
przemyśle bronzowniczym i jubilerskim, a więc do 
armatury mosiężnej, instrumentów optycznych, wag, 
drobnych wyrobów toczonych, biżuterji itp. Pozatem 
zapony używane były do lakierowania guzików i 
wyrobów celuloidowych, a ро rozpuszczeniu w nich 
barwników torganicznych, jako transparentowe, do 
powlekania niemi wyrobów szklanych. Zawierały o- 


me od 4—7% wysokołepkiej mnilrocelulozy, Z roz- 
puszczalników przeważnie осіап amylu. pozatein 


benzoil lub benzynę, ze środków uplaslvczniających 
zaś miewielki tylko dodatek oleju rvcynowego. 
Dopiero ро wojnie świalowej zaczęto przedsię- 
brać próby stosowania lakierów niirocelulozowych 
do różnych innych gałęzi przemysłu. przedewszysti- 
kien: zaś w lAmervce do lakierowania samochodów. 
Rozwijający się z zawrotną szybkością w Amec- 
rvce przemysł samochodowy wymagał nowego {ури 
lakierów. któryby w przeciwienstwie do stosowa- 
nych doląd slosunkowo wolno: schnącvch lakierów 
olejnych nie lamował tempa pracy. Zainstajowana 
na wielką skalę budowa samochodów seryjnych піс: 
wolila do wprowadzenia we wszyslkich etapach po- 
szczególnej obróbki nowoczesnych metod, zgodnych 
z zasadami racjonalizacji pracy, a więc również u- 
życia lakierów 'jaknajszybciej schnących, ару mo- 
żna było uskutecznia* jedną operację malowania 
bezpośrednia po drugiej: poczatkowo radzono so- 
bie przez doskonałenie schnięcia lakierów olejnych. 
wprowadzajac do nich olej drzewny, pozatem budo- 
wano suszarnie lunelowe, przez które przeprowua- 
dzono pokryte piecowymi lakierami samochody i 


dzieki wysokiej temperaturze skracano do możli- 
wego minimum «czas schnięcia lakierów. 
Wszystkie te jednak środki okazały się poto- 


wicznemi dopóki nie przystosowano do powvższege: 
celu mowego (ури lakierów miltrocelulozowwch. Po- 
nieważ jednak nilroceluloza, wchodząca w skład la- 
kierów zaponowych- nie odpowiadała swemu zada- 
niu, skutkiem bowiem wwsokiej lepkości dawała ona 
film kruchy i nadzwyczaj cienki. przedewszystkiem 
więć zajęto się wypracowaniem odpowiedniego typu 
milrocelulozy, o niskiej lepkości, zawartość której w 
normalnym rozlworze lakierowym moglabv być więk- 
szą. W Ameryce, Anglji i Niemczech powstają przy 
fabrykach materjałów wybuchowych ¿Du Pont de 
Nemours Со. Dynamit Nobel, Rotllweiler: specjalne 


Rozwój lakierów nitrocelulozowych 


wielkie oddziały produkcji nitrocelulozy dla celów 
lakierniczych, Wypracowanvch zostaje kilka typów 
nitrocelulozy, różniących się przedewszystkiem lep- 
kością 1 'posiadajacych różne właściwości i prze- 
znaczenie: 
Nitroceluloza t. zw. 16 sekundowa — do la- 
kierów samochodowych i do lakierów na drzewo; 

4 sekundowa — do lakierów! na drzewo; 

8 sekundowa -- do lakierów na drzewo; 

15 sekundowa — do lakierów szmolotowyci t. zw. 

¿Do pe; 

20--30 sekundowa — do lakierów do zabawek do 

do wyrobu szlucznej skóry, kollodium 

40—60 sekundowa — do wyrobu tvnktury do 

bronzów do lakierów zaponowych; 
lS%rozlwór Milricelulozy Ys sek. posiada po rozpu- 
szczeniu w jednych i tych samych r"zpuszczalnikach 
te samą gęstość со 15% roztwór 80. sekundowej nilro- 
celulozy. 

Procenlowa zawartość nilrocelulozy w każdym: 
rodzaju lakieru musi być ściśle przeslrzegana; za- 
mała ilość daje film kruchv. zaduża — źle przy- 
lesajacy. | 

Prócz tych rodzajów nitrocelulozy: wyrabiana 
jest jeszcze rozpuszczalna w alkoholu 14 sek. i 
la sek slosowana przeważnie do warstw izolacyj- 
nych dawnych pomiędzy powłokę olejną a nilro- 
celulozowa, co ma miejsce np. przyo dnawianiu sa- 
mochodów krytych uprzednio materjałami olejnemi. 

Jeśli chodzi © rozpuszczalnik, rozcienczacze i 
ciała uplastyczniające to w ostatnich czasach ilość 
najrozmaitszych materjałów, otrzymywanych prze- 
ważnie na drodze syntetlvcznej jest tak wielka, iż 


nawel dobry fachowiec nie łatwo potrafi wybrać 
właściwe. w ogromnej masie reklamowanych pro- 
duktów, kryjących się pod [ашау еп nazwami. 


Aby módz olrzymać lakier o filmie posiadającym 
wszyslkie wymagane zalety, jak przezroczystość, po- 
tysk, rozlewność, przyleganie i elaslyczność — па: 
leży stosov € mieszaniny rozpuszczalników. Idealny 
pojedyńczy rozpuszczalnik dotąd nie istnicje i ka- 
żdy 7 mich ma swe zalety. i бах. 

Szybko ulalniające się rozpuszczalniki nie po- 
zwalają na tworzenie się przezroczystego пи, gdyż 
łączą się one z parą wodną, powstającą skutkiem 
oziębiania się: wolno ulatuiajace się dają film prze- 
Źroczysty, lec: przedłużają czas schnięcia lakieru. 

Dodaiek rozcieńczaczy Tl. ZW. rozpuszczalników 
niewłaściwych), jak benzol. loluol, xvlol, alkohol, 
chlorobenzol, ben'vna — ma głównie na celu po- 
[апістіе końcow 5 produktu: ze względu na lo, iz 
rozcieńczacze nie rozpuszczają nitrocelulozy -— mu- 
szą być one dodawane nie ponad miarę, aby nie 
wywolywać zmeln.. a nawel wylrącenia nitrocelulozy. 
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Z. Ulatowski 


Zrzeszone w Związku Przemysłu Chemiczne- 
go fabryki farb i lakierów w Polsce, ustaliły ró- 
wne warunki płatności dla wszystkich swoich 
odbiorców, którym odnośną uchwałę przesłały 
do wiadomości, a równocześnie ogłosiły ją w pr -- 
sie, m. i. także w „Gaz. Malarskiej”, w nr. 6-tym, 
na czerwiec rb. 

Uchwała ta, jako akt samoobrony: musi zna- 
leźć uznanie nietylko wśród członków zrzeszenia. 
ale ги ich odbiorców. Zresztą warunki płat- 
ności jak: otwarty kredyt do30dniz 3% skonta, 
braz pokrycie wekslowe do 4 miesięcy bez doli- 
czenia dyskonta, należy przyjąć jako bardzo de- 
godne. Oczywiście znajdą się odbiorcy, którzy 
wolelibv płacić «do, iero po upływie roku, ratami. 
albo 1 zgoła nie płacić. Chcieliby oni warunsi 
swoje dostawcom narzucać, byle z groszem się 
nie rozstawać, albo obracać go na inne cele, czyli, 
że obcymi pieniędzmi, bo w tym wypadku na- 
lezacemi się dostawcy. się dorabiać. Takie re- 
gulowanie zobowiązań jest wysoce szkodliwe nie- 
tylko dla dostawców ale i dla gospodarki krajo- 
wej. Dokonane więc przez fabrvki unormowa- 
nie warunków płatności przyjąć należy z za- 
dowoleniem i w konseckwencii trzeba własną kli- 
entelę przyzwyczaić do takiej regułv, ару z tai- 
wością sprostać wymaganiom fabryk. 

Z tem zgodzi się z pewnością każdy odbiorca 
farb i lakierów tak hurtownik. jak malarz i la- 
kicrnik. 

Uchwała powyższa jest świeżą bo z dnin 28 
maja br. Nie wiemy zatem jeszcze jak się przyj- 
mie, bo podobne uchwały już istniały, powsta- 
wały i upadały czesto nawet nie dojrzawszy, 
ale na papierze były. Może i la obecna umowa 
pozostanie tylko papierową. Fabryki coprawda 
zobowiązały się do ścisłego jej przestrzegania, 
co należy podkreślić z uznaniem, lecz grożba 
zawarta w umowie o podawaniu protestów na 
czarną listę, może jej poprostu kark skręcić. W 
obecnym bowiem czasie, kiedv weksle masowo 
ida do protestu z tej jedynie przyczyny, ze rzad- 
ko tylkoznajdują pokrycie na czas,anie wskutek 
ociągania się klienta lub jakiegoś nieuzasadnio- 
nego oporu czy złej woli, znalezienie sie na czar- 
nej liście, jest niezmiernie przykrem. W re- 
zułtacie więc odbiorca, dowiedziawszy Się, któ- 
ra tolabryka postarała sie umieścić go na czarnej 
liście, już z tej fabryki nic kupować nie bę- 
dzie. Z tego skorzystają fabryki nie tak rygory- 
stycznie stosujące warunki umów, przez co wpły- 
ną znowu na to, ze te fabryki, które slraciły 
klientów namyślą się, czy warto ściśle slosować 
się do uchwały, czy lepiej trochę od niej odstą- 


pić. W ten sposób może w końcu cała umowa 
upaść. 


Zauwazamy powyższe tylko mimochodem, 
nie chcąc przedwcześnie przesądzać dziełą dużej 
wartości i zbiorowego wysiłku, które należy do 
kategorji wysoce przez nas cenionych. 
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Warunki płatności fabryk farb i lakierów 


Umowa tego rodzaju przydałaby się znako- 
micie w zawodzie malarskim. Nasza klientela 
bowiem przywykła do ociągania się z płaceniem 
rachunków i dlatego też fabryki, far» i lakierów 
musiały w ten sposób na to zareagować. Gdy- 
byśmy, konsumenci ich wyrobów, oirzymywali 
nasze należności natychmiast, moglibyśmy wten- 
czas płacić gotówką, w terminie umówionym | 
zbytecznemi byłybv tego rodzaju konwencje. 

Lecz u nas trudno coś zrobić, dopóki nie 
doczekamy się zrozumienia tej kwestji. Szkoda, 
że tego jeszcze dzisiaj niema, bo inaczej byśmy 
zareagowali na ogłoszoną umowę fabryk. Ma- 
my bowiem z nimi dużo na pieńku. Prosto z 
mostu trzeba powiedzieć naszym labrykom farb 
i lakierów: Najpierw udoskonalcie swoje wyro- 
by, a potem mówcie o warunkach płatności. 

Przed kilku miesiącami pisaliśmy na tym 
miejscu o naszych farbach kolorowych, wykazu- 
jąc ich wady i błędy które uniemożliwiają nam 
wykonanie możliwych do przyjęcia prac. Do 
dziś dnia żadna z fabryk nie zareagowała na 
nasze wywody. To znaczy więc to, że fabryki 
przyznają się do swoich lichvch wyrobów. Z 
naszej strony jesteśmy w możności wykazać sze- 
rg prac o wyglądzie marnym, spowodowanym 
jedynie przez dostarczenie lichego materjału. O 
lrwalosc: koloru lepiej już nie mówić, płowieje 
wszystko tak szybko, że po kwartale, obrazów 
na ścianie na inne miejsce przewiesić nie można, 
bo odznaczają się na wypłowiałej ścianie ciemne 
plamy. Nie rzadki też jest wvpadek, Ye w wia- 
drze zostaje ćwierć osadu, który. trzeba na $mie- 
cie wyrzucić. | 

Ө lakierach można to samo powiedzieć. 
szczególnie lakiery podłogowe pozostawiają wiele 
do życzenia. Niema poprostu w Polsce: lakier, 
któryby twardo wvsechl, któryby posiadał nale- 
żyły połysk i choćby tylko јака (ака trwałość. 
Klientela żąda gwarancji na zlecone malarzowi 
roboty i domaga się od niego ponownego malo- 
wania już na jeg> koszt, ten zaś albo wykona prace 
albo, co się częściej zdarza, traci odbiorcę na za- 
wsze. Wszystko to z winy złego materjału, z 
winy fabrykanta. 

Nie dziw więc, że po czterech miesiącach 
niema gotówki na wykup weksla. Zobowiązania 
wekslowe chętniej się wypełnia, jeżeli się otrzy- 
mało materjak beznaganny. Jeżeli jednak trzeba 
płacić za towar, którv zmarnował pracę, to pły- 
nące stąd przyjemności nie przyczyniają się do 
postarania się w terminie o gotówkę. 

Weksel jest wekslem. odpowie na to kazdy 
fabrykant. Tak, to jest właśnie to kupieckie pra- 
wo: podpisłeś — płać: Rachunek musi być wy- 


Klej w proszku, stosowany na zimno. Stale 
na składzie. (Kalt oder Fliegerleim). 
Zastępstwo i skład fabryczny 


WIKTOR PLUTKA, Katowice- Telefon 5-16 


wł.; Kilian Niskiewicz 
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równany. weksel musi być zapłacony, za co się 
jednak płaci. w lo już żaden fabrykant nie wcho- 
dzi. Za zamówiony towar oczywiście, za Тома", 
który podróżujący umiał pięknie pofecić. i za- 
ręczając swojem kupicckiem słowem, zdolal kon- 
sumenta przekonać, ze towar jest pierwszej kla- 
sy. Po olrzymaniu zaś towaru malarz nie miu} 
ani czasu, ani zbytnich pieniędzy na zbadanie 
dostarczonego materjału. Sam nie jest chemi- 
kiem, a chemik zawodowy jest kolegą fachowym 
fabrykanta, nie malarza, przeto zapłatę weżmie 
od malarza, analizę zaś zrobi na korzyść chemi- 
ka. Dlatego maiarz nie daje towaru ao analizy, 
tylko zaraz jedzie z nim na robotę, a bo jakimś 
czasie, — jeżeli nie zaraz, — przekonuje Sic, ze 
zaulanie do podróżującego naraziło go na straty 
niepowetowanc. Klient mu za roboly ше zapła- 
cit, termin wykupu weksla minął więc Z po- 
wodu protestu, dostal sie nieborak na czarną 
listę związku panów fabrykantów farb. 
Wyrazilismv pełne uznanie dla aktu samo- 
obrony, jakim jest nowa umowa fabryk farb i 


lakierów, bo ona zaprowadza porządek w re- 
gulowaniu. należności. O ile jednak większe u- 
Znanie wyrazilibyśmy, gdyby le umowę poprze- 
dziła uchwała nakazujaca wytwarzanie wvlacz- 
nie doskonałych produktów. Wtenczas nawel i 
czarną liste mogiibyśmv pochwalić. itvmczasem 
zaś my konsumenci many bezsprzecznie prawo 
postawić na czarną liste беру, materjal. A choć 
lego nic zrobimy, to jednak będziemy musieli 
w dalszym ciągu poslugiwać siętowarami z Gdań- 
ska, no i z zagranicy. 
У Zagranica, Q Z Wiaszeza су, Jale to ju? 
pisaliśmy, zawarli umowc. że będą dostarczać 
doskonałego materjalu za dobre pieniądze. Wiemy 
lez, ze służą oni długoterminowemi kredytami 
i wszelkiemi możliwcmi sposobami starają się 
klientelę zadowolić. Nie chcemy ich we wszyst- 
kim naśladować, ale unowa o produkowaniu i 
doslarczaniu li tylko doskonałych farb i lakie- 
rów. jesł najwyższą a bardzo pilną potrzebą. 
Najpierw towar beznaganny, potem warun- 
ki płatności, a w końcu może być i czarna lista. 


Pozyczkowa Kasa Kzemieślnicza w Poznaniu 


Dnia 3 czerwca odbyło się w Poznariu drugie zrzę: 
du Walne ;ebranie udzia.owców Pożyczkowej Kasy 
Rzem eślniczej w Pozneniu, Spółdzielni z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością. 

Walne zgromadzenie z:gail prezes Rady Nad- 
zorczej, p. Juszczak, syndyk Poznańskiej Izby Rże- 
mieslniczej, oddając następnie przewodniczenie ze- 
brania wiceprezosowi Rady Nadzorczej p. budow, 
Slopie. 

Sprawozdanie z ubiegłego roku operacyjnego zda- 
wali prezes Rady Nadzorczej р. syndyk Juszczak i 
kierownik Pożyczkowej Kasy Rzemieślniczej p. dyr. 
Ruciński. 

Zc sprawozdań tych dowiedzieliśmy się wielu 
"zeczy, które wywoływa: muszą naszą radość, ile 
lez nie brakło momentów, które zmuszają do bar- 
dzo poważnego zastanowienia sie. 

Naiprz6d wiąc о rzeczach radosnych. 

Przedewszystkiem dowiedzieliśmy się ze spra- 
wozdania, że ilość udzialcwców wzrosła do liczby 
(129, lc znaczy, że przybyło w ciągu roku ubiegłego 
167 udziełowców. Nalomiast ilość wpłaconych udzia- 
łów wynosi 1537, czyli że przybyło 726 udziałów. 
Tutaj nasuwa się piu wsza uwaga. Dotychczasowi 
udziałowcy pomnażają swoje udziały, podczas, gdy 
nowych udziałowców jest stosunkowo mniej. Po- 
wód tego, jak to wynika ze sprawozdania, to jednak 
wciąż jeszcze małe zrozumienie polrzeby i korzyści 


ШЕИ 


о Pozyczk. Kasie Rzemieślniczej 


w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 


Tam składajcie swoje 


własnej instytucji linarsowej wśród rzemiosla. Naj- 
częściej nowo zgłaszajacy się udziałowcy warunku- 
ją wpłalę udziału oduzy:kania nalychmiastowej po- 
życzki, co jest sprzeczn« z zasadami spółdzielczości. 
Najprzód trzeba być czlonkiem, a więc wpłacić u- 
dział, a polem dopiero można korzystać z dobro- 
dziej tw spółdzielni. 

W każdym razie w bilansie tiguruje poważna 
kwota zł 132.092 jako wpłacone udziały. 

Pożyczkowa Kasa lizemieślnicza zdobyła sobie, 
po dwuletniej egzystencji powazne bardzo zaufanie, 
które wyraża się w tera, że kredyt redyskonlowy 
przyznany przez inne tenki, jak Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Miasta Poznania, Komunalny Bank 
Kredytowy, a ostatnio przez Bank Związku Spółek 
Zarobkowych wynosi ol:ecnie 575 tys, zł, podczas 
сау kredyt na otwartych rachunkich w tych ban- 
kach przekracza kwotę z} 109 tys. Podkreślić tulaj 
należy z wielkiem uznaniem dbałość o rozwój insty- 
tucji, jaką niesie Rada Nadzorcza, która nie zawa- 
hala się osobistymi podpisemi i osobistą gwarancją 
zabezpieczyć kredyt w Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, podpisując weksle gwarancyjne w wyso- 
kości zł 306 tys. jako zabezpieczenie na udzielony 
Pożyczkowej Kasie Kzemieślniczej kredyt redyskon- 
towy. Najlepszy lo acwód, jakiem zaufaniem cie- 
szy się Pożyczkowa Kesa Rzemieślnicza, skoro byli 
ludzie, którzy za nią pcręczyli tak poważną kwotę. 


Grosze вав 


Śtr. 14 


W ten sposób Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza 
poszczycić się może, że już w drugim roku istnienia 
mogła udzielić rzemieślrikom poważnych pożyczek 
wekslowych, bo ilość weksli zdyskonlowanych wy- 
nosi 1 miljon złotych. 

Oslalnia wreszcie radcsną wieścią jest fakl, że 
Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza wyg gospodarowala W 
roku ubiegłym zysk, który nietylko, że pozwolił na 
pokrycie niedużej 51гаіу z roku 1927, ale jeszcze u- 
możliwił poważniejsze zasilenie funduszów r zerw:- 
wych, a co najważnicjsze, dał możność wypłaty pier- 
wszej dywidendy, w wysokości 6%. 


Z rzeczy mniej wesołych, podniesiono w spra- 
wozdaniach małą dążność naszego rzemiosła do o- 
szczaednosci. 

P. dyr. Ruciński podkreślił, ze gdyby każdy 
warszlat rzemieślniczy tylke w obrębie Poznańskiej 
Izby Rzemieślniczej oszczędzał tylko jednego zło- 
lego tygodniowo, co przecież jest zupełnie możliwe, 
nawel w najcięższych warunkach gospodarczych, to 
z lych jednozłotówek zebmatoby się prawie dwa mil- 
jony złotych rocznie. A tymczasem wkłady w Po- 
życzkowej Kasie Rzemieślniczej wynoszą nikłą sto- 
sunkowo kwotę 260 tys, zł, z czego w dodatku blisko 
vs lo wkłady osób, nie liczących się do rzemiosła. 


Z lego wynika niezbicie, że albo szeroki ogół 
nie oszczędza, albo też, co gorsze, że lokuje swoje 
oszczędności gdzieindzie;, a nie w swojej instytucji 
finansowej. W ten sposób oszczędności rzemiosła, za- 
miast dopomóc do uzyskania kredytu samemu rze- 
miosłu, rozpraszaja się w innych: instytucjach finan- 
sowych, nie popierających specjalnie rzemiosła, lecz 
` inne działy życia gospodarczego. 


Dalej dowiedzieliśmy się, że właściwie kredy- 
tów rządowych rzemiostu nie udzielono, Z całym 
naciskiem podkreśit p. syadyk Juszczak, że kredyty 
takie nie eszystuja. Istnieją tylko kredyty pośrednie, 
udzielone za pośrednictwem P. K. O, których uzy- 
skanie jesl bardziej uciążliwe, riz uzyskanie kredytu 
w jakimkolwiek banku prywalnym. 

Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza opiera swój roz- 
wój glównic na własnych siłach 1 na pomocy ban- 
ków, klóre jej udzieliły kredytu redyskontowego. 
Jest lo ważną bardzo wskazówką dla ogółu rzemio- 
sła, by nie liczyło na pomoc z zewnątrz, bo prędzej 
własnemi siłami stworzy sobie podstawy materjalne, 
co jest zupełnie możliwe, jak to wynika dobitnie ze 
sprawozdania, jakie złożyła Pożyczkowa Kasa Rze- 
mieślnicza, 

Bilans i rozdział zysków przyjęło walne zgro- 
madzenie jednomyślnie, udzielając absolutorjum 1 
wyrażając gorące podziękowamie Radzie Nadzorczej 
i Zarządowi Kasy za lak owocną pracę, a w szcze- 
gólności p. syndykowi Juszczakowi, Prezesowi Rady 
Nadzorczej za specjalne zasługi, jakie dla kasy po- 
łożył. 

Pozatem uchwalono cały szereg zmian statulu. Z 
ważniejszych zanctować należy zmianę nazwy. Ou- 
tąd Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza nazywać się bę- 
dzie: Bankiem Spółdzielczym dla Rzemiosła i Dro- 
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bnego Przemysłu, Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialncścią w Poznaniu. Dalej uchwalono, że po- 
cząwszy od roku 1930 co [rzy lala ustępować będzie 
połowa członków Rady Nadzorczej. przyczem ро- 
nowny wybór tych samych iest dopuszczalny. 


W końcu uchwalono wynagrodzenie dla rady 
nadzunczej, komisji rewizyjnej i komisji kredytowej 
w wysokości 10 zł, za uczestniczenie w posiedzeniu. 

W walnych głosach. podniósł p. Syller, że Po-- 
życzkowa Kasa Rzemieślnicza w Poznaniu siuzyé mo- 
że przykładem, jak taka instytucja może się rozwijać, 
а p. Libera podkreślił zasługi miasta Poznania, w 
szczególneści Banku Miasla Poznania, którego po- 
moc umożliwiła powstanie tej pożytecznej instylucji 

Apelem do zebranych, by szerzyli wśród rzemio- 
sła myśl popierania włesnej instytucji finansowej, 
solwowat p. Slopa Walne zekranie, 

Z naszej. sireny podkreślić musimy, że poziom 
zebran.a był lak wysoki, nastrój zebranych lak' pod- 
niosły, że to samo wystawia Rzemioslu jak najpo- 
(chlebniejsze świadectwo. Nie brakło w czasie zc- 
brania rozczulających momentów, jak ra przykład 
przemowa p. syndyka Juszczaka, dziękującego za 
zaulanie, jakiem go zebrani obdarzają. 


Radość wstępuje do duszy, gdy się przysłuchuje 
takim obradom, a z nią i wiara, że pod lakimi kie- 
rownikami Rzemios!o Polskie bardzo szybko zajmie 
to stanowisko w społeczeństwie, jakie mu się slu- 
sznie nalezy. _ (E). 


[Г] И чу Ва 


mwem (okost i Farby Olejne 


CTOR 


odznaczaja sie znakomitemi 


zdolnościami rdzochronnemi 
(Farben-Zeitung 1929r. Nr. 20, Strona1180) 


i umożliwiają stosowanie no- 
woczesn. metod malowania 


przez pracę 
„mokrem na mokre” 


Odporność па deszcz (!/2go- 
dziny po malowaniu). Nie- 
znaczna tylko mgła przy na- 
tryskiwaniu. Rozlewność jak 
emalja.Są bezkonkurencyjne 


PRZETWÓRNIA OLEJÓW ROŚLINNYCH | 
SPÓŁKA AKCYJNA | 


Nr. 8 


Porada zawodowa 1 prawna 


Panu Ja. Ka. w W. — 1) Klejowej szpachtlówki na mokro 
wodą szlifować nie można, natomiast radzimy spróbować poko- 
stem; jeżeli się uda to szlifowanie stanowi zarazem pogruntowanic. 

2) Farbami klejowemi można bardzo dobrze malować na 
drzewie i dykcie, trzeba tylko dobrze farby skleić. 

3) Złotą czy srebrną bronzą na farbach klejowych większych 
płaszczyzn gładko się nie wydostanie, trzeba koniecznie dać grunt 
olejny; najlepiej nakładać bronze urobioną w okowicic na lekko 
przyciągający lakier. 

4) Litery muszą być czytelne, lecz pozatem może działać wy- 
obraznia. 

$) Planszy do mazerowania drzewa i marmuru dostarczą 
Panu wydawnictwa: Georg D. W. Callwcy, Miinchen, Finkenstr. 2, 
lub Jiistel u. Góttel, Leipzig. Polskich źródeł nieznamy. 

6) Ściany na ciepłe radzimy pogruntować pokostem i szpach- 
tlem olejnym składającym się z równych części pokostu, terpentyny 
r sykatywu z dodaniem tartej bieli olowiancj, tak jak to się czyni 
przy lokomotywach. (M. 106) 


Wł. Je. w So. Ku. — Drabinkowe rusztowania dostarcza fir- 
ma „Sydow“ w Obornikach, Wlkp. (M. 107). 


Panu Łu. Wic. w Marg. — Prawo samodzielnego wykony- 
wania zawodu posiadają jedynie ci rzemieślnicy, którzy otrzymali 
karty rejestracyjne. 

Należy więc interwenjowac w starostwie powiatowcm, by 
zabronić wykonywania zawodu tym wszystkim, którzy kart reje- 
stracyjnych nie posiadają. (PASO) 


Panu В. M. w Mys. — Spadek przechodzi na spadkobierców 
z chwilą otwarcia się spadku, t. zn. w chwili śmierci spadkodawcy. 
Spadkobiercy mają prawo zrzeczenia się spadku w ciągu 6 tygo- 
dni wzgl. 6 miesięcy, jeżeli zamieszkują zagranicą. W takim razie 
wierzyciele mogą dochodzić swych roszczeń tylko do masy spad- 
kowej, w przeciwnym razie odpowiadają za zobowiązania spadkowe 
swym własnym majątkiem. 


Da kazdego bronzu, 


obojętnie, czy złotego, srebrnego, miedzianego i t. d., 
dalej dla kazdej farby, 


najlepiej kleju woskowego „Cirine“, lub 


nawet najciemniejszej uzyć 
olejowo- 
Wszelkie malowania 


woskową kazeine ,,Cirine". 


są zupełnie trwałe i wyglądają wspaniale. 


AN kle; wóskówy 


FI у 
e MNE 1 olejowo-woskowa 
a 


kazeina [irina 


Do nabycia w sklepach! 


Zastępstwo: Na b. Kongresówkę, J, Breszel i Ska, 
Warszawa, skrzynka pocztowa nr. 7225 a An el 


dzielnic М. Freiwald, Kraków, ul. Koletek nr. 1. zi 


GAZETA MALARSKA 


Str. 15 


Sprawy rzemieślnicze. 


Obwód Izby Poznańskiej. 
Na „Dom Rzemieślniczy* w Poznaniu ofiarowali: 

РР Тора Stack, ob CSTD RIZE DR. hz Сал, USE: 
2/4. 1929 zł 35; Fr. Talarczyk, Krotoszyn, zebr. przy ерл. 
mistaż -20/551029%zb7198,50; WY: ZałerzcwSki, Poznam, 261% 
przy egz. mistrz. 18/4. 1929 at 51; Cech Rzeznicki Odolanów, 
zebr. na zcbraniu cechu zt 14; A. Fabisch, Leszno, zebr. przy 
egz. mistrz. zł 8; Г. Kacorowski, Poznan zł 10; J. Nowa- 
czyński, Leszmo, zebr. przy egz. mistrz. 23/4. 1920 Ш 30; 
Wydział Powiatowy, ит, subwencja zł 500; W. Zimnie- 
wicz, Poznań, zebr. przy egz. mistrz. zł 45; Fr. Bartkowiak, 
Poznań, zebr. przy egz. mistrz. zł 124; W. Latoszewski, Per 
znań, zebr. przy egz. mistrz. zł 20; Andrzej Stanek, Poznań, 
zebr. przy egz. mistrz. 6/5. 1929 zł 40; Cech kowalsko-slu- 
sarski, Grodzisk zł 50; Fr. Smakulski, Leszno, zebr. przy 
egz. mistrz. zł lò; Wł. Jankowiak, Pniewy zl 2; Cielewicz, 
mistrz. fryzj., Poznań zł 20; Stanislaw Rex, Sroda zl 5; 
Fr. Nowaczyński, Szamotuly, zebr. przy egz. ezel. zł 16,90; 
А. Henisz, Międzychód, zebr. przy egz. czel. zt 5; P. Olej- 
niczak, Śrem, zebr. przy egz. czel. zł 14; W. Roszak, Leszno, 
zebr. przy egz. czel. zł 10; Radca Zdrojewski, Wilno zł 10; 
W. Miadowicz, Poznań zł 75; W. Lipke, Szamotuły zł 10; 
K. Leśniewski, Poznań zł 5; K. Kubacki, Śmigiel, zebr. przy 
egz. czel. zł 15; J. Deresiewicz, Poznań, z okazji zlożenia 
egz. mistrz. zł 10; К. Hoffmann, Grodzisk, zebr. przy ea 
czę za; A Gorski олан zero рори IS z] Е 

Wszystkim tym szlachetnym ofiarodawcom skladam ser- 
deczne podziękowanie staropolskich „Bóg харас“. 

(—) К. W. Juszczak: 


Podatki i opłaty 


Uchylenie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu. 

Min. Skarbu uchylilo rozporządzenie obowiązujące od 
lipca: 1927 roku, w mysl postanowień którego, W гама prawo- 
mocnych wyroków sądowych, uchylających orzeczenia karne 
władz skarbowych, wydane na podstawie art. 98 ustawy о 
podatku przemysłowym za posiadanie niewłaściwego świa- 
dectwa przemysłowego, władze skarbowe winny umarzać ka- 
ry, a ściągać jedynie doplaty do niewłaściwych świadectw 
przemysłowych. 

Ponieważ wyjaśnienie to stalo w sprzeczności z wyrokami 
Najwyższego Trybnaluu Administracyjnego i Sądu Najwyż- 
szego, przeto. Min, Skarbu wydało okólnik uchylający powyż- 
sze wyjaśnienie i zarządziło, aby w wymienionych wypad- 
kach petentom umarzane były nietylko kary, ale i nalez. 
ności za świadectwa przemyslowe. Ма to oczywiście zua- 
stosowanie do okresu objętego wyrokiem sądowym. 

Darowanie kar przy opłatach stemplowych. 


Min. Skarbu wydalo uzupelnienic instrukcji do ustawy 
o opłatach stemplowych. Nowe przepisy przewidują moZli- 
wosé darowania w pewnych wypadkach kar za nicprawi- 
Соме kasowanie znaczków stemplowych. Kary te mogą 
być darowane, o ile wypadek naruszenia przepisów zdarza 
się wystawcy dokumentu podlegającego opłacie po raz pierw- 


szy i gdy zostaje stwierdzone, że dana osoba wystawia 
rzadko rachunki i pokwitowania itp. wobec czego mozo 
zajść niczawiniona nieznajomość przepisów. 


Nasze ryciny 


W niniejszym numerze naszego pisma umie zeza- 
my, obok dwóch wkładek, z których jedna przed- 
stawia piękną malature ścienną projektu р. Wrem- 
bla a druga wzory pism, jeszcze dwa inne wzory 
na piękne malowanie wnęlrz, projektu arl. mal. p. 
Kazimierza Wojciechowskiego. Reprodukcja qoli- 
chromji kościoła w Swialnikach, proj. Mieczysława 
Różańskiego, oraz fryzy w „Barwice i Rysunku" do- 
pełniają bogala część ilustracyjna zeszytu. — 
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Warunki, cennik ogłoszeń i przedpłaty 


Ogłoszenia 
Za tekstem 
III str. okładki. > 
II i IV str. okładki . 


Opisowe i w wydaniach specjalnych 50 gr. za jednołamowy wiersz milim. Zagraniczne 100% drożej. 


7 1/2 1/4 1/5 yic ak Wi 324 #SitODY 
125.— 70.— 40.— 20.— 10.— 6, — zł 
180. — 100. — 60 = y — — 


"+ 


Drobne za słowo 10 groszy, napisowe (tłuste) 25 groszy; 5 liczb lub znak oferty oraz głoski а, i, o, u, w, z obl'cza się 


za jedno słowo. 


Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów. 
Przy ogłoszeniach miarodajne są ceny, obowiązujące w dniu ich umieszczenia. 


W razie skargi sądowej. nadzoru lub konkursu 


upadają przyznane rabaty — Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest Poznań. 


Przedpłata kwartalna z dodatkiem dla młodzieży „Barwa i Rysunek“ wynosi włącznie kosztów posyłki zł 4.50 
„Barwa і Rysunek" osobno (tylko dla abonentów Gazety Malarskiej) kwartalnie zł 1.— 


Pozyezikowa Kasa Azemiesinicza 


w POZNANIU, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 
pod protekt. Pozn. Izby Rzemieślniczej 


przyjmuje oszczędności począwszy 


jednego zlotego 


Większe wkłady oszczędnościowe za wy- 

powiedzeniem dziennem, miesięcznem, 

kwartalnem i rocznem, za oprocentowa- 121 
niem podług umowy 


Otwiera rachunki bieżącę 1 czekowe 


od 


Podręcznik dla uczniów Dokształcających Szkół 
Przemysłowych i Kupieckich oraz Szkół Rze- 
mieslniczych, Rolniczych 1 Handlowych. 


Zebrat i ułożył М. Weimann, 


Dyrektor Szkoły Przemysłowo-Dokształcającej 
w Bydgoszczy 


CENA TEKI 3 50%zł NAKŁAD WŁASNY 


578 Normograf 


Szablony do opisywania rysunków 


z odpowiedniemi wycięciami. Prowadząc 
ołówek w tych wycięciach otrzymujemy 
litera === 


liczby pismo szablonowe, 


plakatowe w rozmaitej wielkości. 


CENA 1,25 zł NAKŁAD WŁASNY 


Zamówienia zbiorowe na powyzszy podręcznik 
i normograf uskutecznia autor 
Bracia Bażańscy, ksiegarnia w Bydgoszczy, 
Grudziądzu i Toruniu. Ksiegarnia 
Spółki Pedagogicznej w Poznaniu. 


АЛО 


Dodatek 
Cena pojedyńczego egz. 2.— zł 


pr nn 


Do naszych ШЇЇ! 


W ostatnim czasie kilku byłych naszych przed- 
| stawicieli i akwizytorów, na podstawie dawniej- 
s szych a wygasłych już upoważnień i niezwróco- 

nych nam blankietów firmowych, zainkasowało 
nieprawnie przedpłatę od dotychczasowych i no- 
wych czytelników. Wobec tego zwracamy ni- 
niejszem uwagę na to, że nasi przedstawiciele 
wykazać się muszą przy akwizycji i inkasowaniu 
przedpłaty 


osobnem upowaznieniem 


na blankiecie firmy , PAR“, zawierającym do- 
kladny termin, do którego czasu upowaznie- 
| nie takie jest ważne. Bez przedłożenia takiego 


upoważnienia z bieżącą ważnością terminu, pro- 
simy nie płacić przedpłaty ani udzielać jakich- 
kolwiek zleceń, albowiem wydawnictwo nie uzna 
zleceń i wpłat dokonanych na podstawie wyga- 
słych upoważnień. 


ADMINISTRACJA. 


БАР kolekcja artystycznych szablonów 


bogatych, modnych, bezkonkurencyjnych deseni i wzorów. 


„Premier К. Richter Fabryka Szablonow 
621 Praga — Michle 131 


Kolekcję wzorów dostarczam za nadesłaniem zł. 65.— 


DENDZLE 


jakości pierwszorzędnej z fabryki „Lohne «4 
w Oldenburgu' poleca po cenach przystępnych. 


Н. W. Hiismert, Leszno (Wlkp.) 


Nr. 8 


Pierwsza Wielkopolska Fabryka HU g 


wł. Fr. Schmidt, Poznań, Kraszewskiego 4 
poleca po cenie przystępnej 604 


klej malarski і galarete WOSKOWO - klejowa 
| Nowatechnika dla praktyki 


ukaze się w krótce 


K. Butterhof Fabryka szablonów 


Asch - (Czechosłowacja) 650 | 


„OOOOOOOOOOOOOOOOOONOOOOODOOOOOOOOOOOOJO 


j P T CZYSTO -LNIANY 3 
POROST DOBRZE SCHNĄCY z 

D poleca a A 
1 „LECH“ Wytwomia tech.-chem. š 2 
3 Tel. 82 KOŚCIAN, (Wielkopolska) ul Wodna 8 Те! 82 E 
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————.— TN 


ZA wc = 
Znin idealny Srodek 
AY 


El Сд 

R patent. Masa Renowa czyści 

na sucho kurz i brud z tapet, 

¿cian malowanych i obrazów. 

nie niszcząc deseni, oraz 
kościel. polichromii. 


Wytwornia Laboratorjum 


„GLORIA” 


wł. Ludwik Machala 


Poznań, ul. Półwiejska 8 
Telefon 28-89 


..... 


562 


| »RENOMA"Gustaw Kartmann | 


ptr. 


282 Poznań, Wielkie Garbary 1 1. 
(składu niema) 

poleca PP. Malarzom i Lakiernikom najtaniej do odbija- 

nia obrazki ozdobne oraz papier słojowy i marmurowy 

— Cennik bezpłatnie 


Cennik bezpłatnie — 


J. Gramlewicz 


Poznan, ul. 27 Grudnia 15. Tel. 24-20 Р.К.О. 205-090 


Specjalność: Sztandary i chorągwie dla 
sze cechów i związków 


Оле ғ zawodowa 


kupuje się najtaniej, gdyż z własnych pracowni, we firmie 


K. FRUK, Poznań, Wodna 1 


Rogozno, Ed Ee a m ebs 936 


GAZETA MALARSKA 


IZ TS 2 


т Mm M my 


17 C 


Pod tą nazwą wytwarzamy jakość, która z:- 
sluguje na to, by zaznajomić się z nią w jak najszer- 
szych kołach fachowych. Wielkie, poważne, mia- 
rodajne firmy z branży malarskiej używają od lat 
tylko 17 С, dając pierwszeństwo temu wyrobowi, 
przy wszelkich swoich pracach, przed dobremi. lecz 
przytem drogiemi lakierami zagranicznemi. Przez 
specjalną procedurę hartowania i użycie tylko naj- 
lepszych: surowców udało nam się podnieść jakość 
naszego wyrobu — mimo jego niskiej ceny -- po- 
nad wszelkie inne przeciętne krajowe lakiery bur- 
sztynowo-podłogowe, Przez znaczne zakupy surow- 
ców. bezpośrednio z krajów eksportowych, i wytwa- 


rzanie w naszych wielkich, nowoczesnych zakładach 


tylko dużych ilości 17 С możemy dostar- 
czyć stale równo wypadających jakości.  Wzra- 
stające zapotrzebowanie i ponowne wielkie га1.;0- 
wienia, specjalnie w bieżącym sezonie, zmusiły nas 
do zmagazynowania dużej ilości 17 C w olbrzy- 
mich tankach, przez co możemy oddać na rynek 
tylko dobrze odleżały, przejrzysty towar, stale rów- 
nej jakości. 

Lakier bursztynowo-podlogowy 17 C 
juz wygladem swym odrazu wzbudza zaufanie. Jest 
w pełnej konsystencji, posiada miły zapach i kolor 
ciemno-bronzowy, z czego już każdy fachowiec 
widzi, ze główną podstawą tego lakieru jest bursztvn 
naturalny. Również można domieszać do niego do 
30 %о suchej farby podłogowej. jak i też do 20% 
farby półolejnej, sporządzonej z ochry, pokostu Inia- 
nego i terpentyny. Nawet przy dodaniu powyższych 
ilości farb wysycha przez nec z pięknym połyskiem 
i twardo, jak kamień. Na twarde wyschniętym 
spodzie bez zarzutu, naweti w najtrudniejszych oko- 
licznościach nie okazuje białych plam i nie lepi. 
Ten idealny lakier bursztynowy 17 C zachwyci każ- 
dego swoim lustrzanym, zdumiewającym połyskiem' 
twardością i trwałością. Powyższe zalety naszego 
17 С czynią go również zdatnym do lakierowania 
stołów, krzeseł i podobnych mebli. „Lakier jest to 
rzecz zaufania". To stare, w kołach malarskich znane 
powiedzenie, jest naszem słowem kierowniczem i 
staramy się, też dostarczyć tylko towaru najlepszego. 
Polecamy xupno próbne, które przekona o pier- 
ądajcie 


wszorzędnej jakości i przystępnej cenie. 
dlatego w sklepach fachowych 


LAKIER BURSZTYNOWY 17 С 


w opakowaniu oryginalnem z niżej podanym znae. 
kiem ochronnym. 
podamy adres. 


Gdzie nie do nabycia. cnętnie 


, JEGA" 


Gornoslaska 
Fabryka 
Lakierów i Farb 


Sp. z ogr. odp. 


Królewska Huta 


Telefon 18 i 202 


Na wystawie w Paryżu w roku 1928 wyroby 
nasze otrzymały nagrodę Grand Prix ze złotym 
medalem. 


AA E 


GAZETA MALARSKA 


W walce o klientelę ZWEICIEZE zawsze, kto używa 
szabliomów i wzorów Fieissmek a 


Najlepsi artyści wszystkich krajów współpracowali nad stworzeniem tej modnej kolekcji. 


| Nowość! | | Nowość ! | 
Е С Е a nacieranie 


subtelnie sharmonizowanych wraz z wszystkiemi sza- 


5 ręcznie malowanych wzorów, 
— Zł 80.— za pobraniem. 


blonami do nacierania lub natrysku. 
Zobaczyć to wierzyć! Proszę przyjąć mojego przedstawiciela 


Wilhelm Fleisner 


Fabryka szablonów, SELB (Bawarja) 1 ASCH (Czechosłowacja). 
Kierownik filji w Polsce i zastępca generalny 


Juljusz Terkel 


Tel. 61-55 Lwów, ul. Maleckieéo % Tel. 61-55 


ORYGINALNY 


Ay ME MALARIN- KLASTER Û WE. 
SZ сн“ “2 


CZĘSTO NAŚLADOWANE — NIGDY NIEDOŚCIGNIONE. 


ИИ, POZ МНЕ KATKOWIGACHE EOB WARSZAWIE: 
KRAKOWIE, LWOWIE, WILNIE i w GDANSKU 


DO NABYCIA w WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HURTO- 
WNIACH FARB i ARTYKUŁÓW DROGERYJNYCH. 


MIEJSCA SPRZEDAŻY WSKAŻĄ 


„WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
PRZETWOROW KARTOFLANYCH Tow. Акс. WRONKI 


К 


615 Poleca 

jako specjalność: 

klej i klajster malarski, klej 
introligatorski, klej neutralny 
dla przemysłu papierowego, 
klej dekstrynowy, kit żywi- 
cowy do linoleum, klej ży- 
wicowy do celulozy, jako tez 
wszelkie kleje roślione, ga- 

| 


tunkowo przewyższające wy- 


roby firm zagranicznych. 


Slaska Fa an Chem. ,, TILSOR“ 


Katowice II, ul. Wyspiańskiego 3. — Telefon 944 
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(кылша Wyrwónna Szastonów Matansnica 


BERNARD MENGEL 


Pabjanice, ul. Kosciuszki 21 (dom wtasny) 
Konto: Bank Ludowy w Pabjanicach 421 
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POCECAŁ 


malarskie wykonane przez ryso- 
wników - specjalistów sił krajo- 
wych. 


SZABLONY 
SZABLONY 
SZABLONY 
SZABLONY 


P.P. Malarze uznali, że szablony moje są naj- 
tańsze i nie ustępują wyrobom zagranicznym 


malarskie wykonane z najlep- 
szego papieru nadającego się do 
tego celu. 

malarskie wykonane na precy- 


zyjnych maszynach o napędzie 
elektrycznym. 


malarskie, których tysiące jest 
w użyciu. 
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„UT Wystawiam 
Pawilon 48 - Stoisko 54 


Wytwórnia Szablonów 


W. Wojciechowski, Grodzisk 
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LAKIERY POROSTY FARBY EMALJE 
TERPENTYAA SYKATYWA KITY 


marki 


men 99 
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Do nabycia w każdej hurtowni 


497 


Poleca w znanej doborowej do sg 


Dr. Widelicisi i 


Poznan, DPliac Wolmosci 1% 
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mogą pp. malarze i lakiernicy nabyć 
w najtańszej spółdzielni 


„CARMIN”" : 


ka = Centralna Hurtownia Materjałów Malarskich 


ей 18-89 
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Wydział Oleje: 


Olej lniany surowy i filtrowany - Olej lniany do lakieru - Pokosty 
lniane, pod gwarancją czyste, wolne od żywicy i kwasów żywicznych 


Wydział Pasza: 


Makuchy lniane -  Makuchy rzepakowe - Makuchy z orzecha 
- ziemnego - Mąka z makuchów wszelkiego rodzaju - - 


631 


` Adres telearal: мень Cdansk Nowy Port. Telelony 19007706 
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Farby - Lakiery - Pokosty 
Szablony - Pendzle 
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skład farb i lakierów 
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